Wersja protokołu oryginalna, dostarczona do Biura Rady, bez korekty

Protokół posiedzenia Komisji Finansów, Obszarów Wiejskich i Strategii Rozwoju Powiatu 

z dnia 14.10.2013r.

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 16,3o – zakończono o godz. 19,15 w siedzibie Starostwa Powiatowego w Wągrowcu przy ul. Kościuszki 15.

Uczestniczyli:

1.Jerzy

Springer
-
przewodniczący Komisji

2.Zbigniew
Grabowski
-
wiceprzewodniczący Komisji

3.Michał
Piechocki
-
członek

4.Tadeusz
Synoracki
-
członek

5.Irena Wojewódzka - Kucz
-
członek

6.Grzegorz
Owczarzak
-
członek

7.Jerzy

Piasecki
-
członek

8.Stanisław 
Kida

-
członek

9.Andrzej
Bielecki
-
członek

Nieobecny: Piotr Pałczyński – sekretarz

Ponadto w posiedzeniu uczestniczyli:

1. Małgorzata Klessa – kierownik Wydziału Ochrony Środowiska

2. dr. Krzysztof Mańka – przedstawiciel Urzędu Miasta i Gminy Skoki, odpowiedzialny tam za wprowadzanie ustawy „śmieciowej”

3. inż. Waldemar Szygenda – dyrektor Międzygminnego Składowiska Odpadów Komunalnych Sp. z o.o. w Kopaszynie

 Temat posiedzenia: 

Ocena wprowadzenia w życie ustawy o zmianie ustawy o utrzymaniu czystości i porządku     w gminach. Wpływ tej ustawy na stan środowiska Powiatu Wągrowieckiego.

Porządek posiedzenia Komisji:

1.Przyjęcie porządku posiedzenia Komisji

2.Przyjęcie protokołu z ostatniego posiedzenia Komisji

3.Dyskusja

Ad.1 - Porządek posiedzenia zatwierdzono

Ad.2 - Protokół z ostatniego posiedzenia Komisji przyjęto bez zastrzeżeń

Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska przy Starostwie Powiatowym w Wągrowcu,          p. Małgorzata Klessa dokonała wprowadzenia członków komisji w tematyczny zakres           jej posiedzenia i omówiła wstępnie zmianę ustawy o utrzymaniu czystości i porządku                  w gminach, która weszła w życie z dniem 1 lipca 2013r. 

Kwestię jej praktycznego zastosowania omówił szczegółowo dr. Krzysztof Mańka z Urzędu Miasta i Gminy w Skokach. Z jego wystąpienia jednoznacznie wynika, iż Polska przystępując do Unii Europejskiej musiała podpisać akces poziomu odpadów w Polsce. Wprowadzona zaś w życie ustawa zrzuciła obowiązek jej realizacji na samorządy gminne, które radzą sobie jak potrafią. Każdy właściciel nieruchomości ma termin 14 dni na złożenie deklaracji śmieciowej            od momentu zamieszkania w posesji. W ustawie śmieciowej z roku 2011 nie można było łączyć metod, np. od ilości mieszkańców, czy też ilości zużytej wody. W wyniku nowej ustawy przyjęto w Skokach za jednostkę gospodarstwo domowe zamieszkałe. Bez względu   na to, czy ktoś śmieci segreguje, czy też nie – gmina ma obowiązek ich odbioru                    od mieszkańca. Gmina musi zbierać odpady selektywne, co wynika z mocy ustawy.

W Skokach jest 2,5 tysiąca gospodarstw domowych. Jest też 2 tysiące nieruchomości niezamieszkałych. Są to między innymi działki rekreacyjne, które powodują podwojenie ilości mieszkańców gminy w okresie letnim. Odpady winne być zbierane, co 2 tygodnie.      W praktyce firma odbierająca śmieci musi docierać 4 razy w miesiącu ze względu na rodzaj odpadów. Modelowo powinno to się odbywać, nawet 7 razy w miesiącu bez ograniczeń wysokości odpadów. Opłata w Skokach na odpady nie segregowane i segregowane wynosi odpowiedni: 11zł i 19 zł. Takie same kwoty ma też Wągrowiec. Niektóre gminy podjęły najpierw uchwały o wysokości opłat, a następnie odbył się dopiero przetarg z firmami odbierającymi śmieci. Stąd może się okazać, iż niektóre zarabiają na ustawie śmieciowej, inne zaś wychodzą na swoje. Żaden samorząd gminny (wg. dr. Mańki) jednak na niej nie traci. Faktem jest jednak, iż koszty w zwartej zabudowie są zdecydowanie niższe, niż np. na wsi, gdzie domy są często w znacznej odległości od siebie, a i szlaki komunikacyjne bywają też różne, gdy idzie o ich jakość. Ściągalność opłat w gminie Skoki jest na poziomie                   70 – 80 procent. W Skokach jest miejsce, gdzie przez 6 dni w tygodniu można przynosić odpady selektywne. Gmina nie dokłada ani złotówki do funkcjonowania systemu. W związku z wprowadzeniem ustawy śmieciowej w gminie Skoki odpady wzrosły 2 – 2,5 razy. Jest to wynikiem tego, iż mieszkańcy nie mają już interesu, aby wyrzucać odpady do lasu lub też spalać je w piecach. Przykładowo, we Wrocławiu po wejściu ustawy ilość odpadów wzrosła    o około 30%. Ściąganie długów odbywa się tylko decyzjami administracyjnymi wójta. 

Inż. Waldemar Szygenda, dyrektor Międzygminnego Składowiska Odpadów Komunalnych Sp. z o.o.  w Kopaszynie omówił aktualną sytuację związaną z funkcjonowaniem składowiska. Stwierdził, iż zadaniem instytucji, którą zarządza jest składowanie                        i przetwarzanie odpadów. Dotychczas było to tylko składowanie. Na wybudowanie zakładu przekształcania odpadów na terenie wysypiska w Kopaszynie udało się pozyskać w ramach zadania inwestycyjnego kwotę ok. 48 mln. zł. Na pewnym etapie doszło do wstrzymania inwestycji. Wykonano projekt zamienny zakładający dokończenie części budowlanej, wykonanie prac wykończeniowych w halach i technologię. Koszt z tego tytułu kształtują się na poziomie ok. 60 – 70 procent całości kosztów inwestycji.. Zakończenie inwestycji planuje się na koniec lipca 2014r. Obecna technologia w stosunku do poprzedniej nie uległa zmianie. Wyeliminowano tylko rozdrabniacz wstępny i ekstruder w procesie selekcji śmieci nie segregowanych – selektywnych. 30 procent śmieci po przejściu przez zakład ma trafiać przekształcone na składowisko. Planuje się też wybudowanie biogazowni. W związku            z wcześniejszym, niż w Kopaszynie zakończeniem podobnego zadania inwestycyjnego          w Kamionce istnieje wg. słów dyrektora Szygendy obawa, iż może ono odebrać wielu klientów Kopaszynowi. 

Dyskusja jaka rozwinęła się wokół obu tematów zreferowanych przez dr. Krzysztofa Mańkę oraz inż. Waldemara Szygendę dotyczyła, miedzy innymi zapytań o relacje cenowe               w opłatach na opłaty segregowane i nie segregowane w Polsce i w krajach Europy Zachodniej. Radny Andrzej Bielecki, pytał - dlaczego polskie miasta mają większe opłaty, niż niektóre miasta w Niemczech? Dopytywano też: z czego biorą się różnice w kosztach związane z wywozem śmieci w miastach, a na wsi. Rodziły się wątpliwości, czy rzeczywiście gminy nie poniosą strat w związku ze zmianą ustawy o utrzymaniu czystości i porządku.                Dr. Krzysztof Mańka zdecydowanie twierdzi, że tak nie będzie. W kierunku dyr. Szygendy padały pytania o realność terminu zakończenia inwestycji i czy opóźnienia inwestycyjne nie zakłócą funkcjonowania wysypiska w przyszłości (radny Zbigniew Grabowski), a także jak wygląda dofinansowanie przy tego typu inwestycjach, jak ta w Kopaszynie. Padła odpowiedź o 60 procentowym dofinansowaniu całości inwestycji, które w określonych przypadkach może być też na poziomie 80 procent dofinansowania. Na pytania o inne wysypiska, stanowiące konkurencję dla Kopaszyna dyr. Szygenda oprócz wzmiankowanej już Kamionki wymienił również Kłodę koło Piły, gdzie płaci się 280 zł za tonę śmieci oraz Studzieniec    pod Rogoźnem, który jest jednak tylko zastępczym składowiskiem odpadów. Na pytanie, jak są podpisywane umowy z firmami otrzymano odpowiedź, iż są one podpisywane na odbiór     i zagospodarowanie odpadów. Umowy są podpisywane na 1 rok, zaś kolejne zawierane przykładowo z gminami, wymagają formy przetargu.

Komisja nie podjęła żadnych zasadniczych wniosków w przedstawionych sprawach,  zapoznając się jedynie merytorycznie z możliwościami i realizacją ustawy „śmieciowej”       na terenie Powiatu Wągrowieckiego. Komisja uznała jednak za celowe dalsze monitorowanie tego tematu i spotkanie się w ramach działania Komisji w przyszłości.
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